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1 WASZA MŁODZIEŻ ZJEŚĆ".

• (Dziady, częić H f) 
Adam Mickiewicz
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P o  decyzji m n. Sw lętosław sKiego

Pospiech Komisarzu I rektorów
w  l i k w i d o w a n i u  o r i a n l i a c y l  a k a d e m i c k i c h

C z e s k i e  r u g i
W y d a la n ie  P o la k ó w  z  p ra c y

w r^iązku z ostatnim rozpo­
rządzeniem Ministra W. E. i O. P 
9r° f  Świętosławskiego, władze 
Oczelni warszawskich rczwineły 
r ‘“Słychanie pospieszną akcje 

. e®  Wykonania postanowień
nwnirteriainj^ch-

Ho P o !iifccn n ?c«
Vf piątek od samego rana k<>- 

ttinaryczic zarządca bratniej Po 
mocy Politechniki prof. S+rasze* 
wjcz przy stąpił do przyjmowania 
poszczególni ch agend. Przyjęte 
zostały. Komisja Wydawnicza 
T~wa (majątek około 100.000 zł.) 
i Wydział Handlowo Gospodarczy 
TKuchnia). Komisarz pozostawił 
na dotychczasowych stanowi- 
w aor cały personel płatny tych 
agend, natomiast członkowie za- 
rrądu, którzy dotychczas kiero­
wali nimi i pracownicy honorowi 
oamowili Kategorycznie współ­
pracy z komisarzem.

Daiszr przyjmowanie 
tm, być przeprowadzone
dzisiejszym.

Uniwersytet
k r  prof. Grabowski, miano­

wany komisarzem Bratniej Po- 
m°cy Uniwersytetu usiłował tak- 

jut w piątek rozpocząć przyj- 
**°WŁn{g agend. Jednakże ze 
^ZKłądow technicznych musiał

agend 
w dniu

nowe sytuacje na wyższych urzel- ni przez swych kolegów.

Częściowe wzapienie wjkładów
na w y żs zy c h  u c z n i a c h  s to ic y

A. T wy-

1 rzało iyć  rozpoczęcie swych j laszegc dodatku nadzwyczajnego, • jjacb, które wvtworzyh rozpo 
funkcji na dzień dzisiejszy Iw którym pierwsi poinformowa rZądzenie.

Z w iezK l N a r o d o w o  lsm? °&oł społeczeństwa, rozpo
'  'częła sie nieustająca seria tełefo- Dzisiaj od samego rana wszy

R sid y^ a 1 6  n6w z zapytanymi o szczegóły ocy członkowie jąrządów organi
Kuratorowie Związków N aro-; zarządzenia. Na mieście zaś od- racji 'akademickich, dotkniętych 

d o w o Radykalnych otrzymali fazu szeroko były komentowane represjami, sa formalnie oblega- 
już polecenie przystąpienia dc 
natychmiastowej likwidacji Zwią­
zków. Odrazu usiłowali oni roz­
począć swe czynności, lecz natra­
fiają przy tym na ogromne tru­
dności, gdyż nie mogą przystąpić 
do likwidacji bez obecności człon 
ków zarządu, a prawie wszyscy 
członkow'e zarządów są już za­
wieszeni i mają wytoczone do­
chodzenia dyscyplinarne. W zwią­
zku z powyższym, najwcześniej _w 
poniedziałek prawdopodobnie bę­
dzie rozpoczęte lucwido^anie
Związków, t  1 

Przyczyny pośpiecnu
Ten niespotykany pośpiech 

władz w likwidowaniu stowarzy­
szeń akademickich da się jeaynie 
wytłumaczyć dążeniem do prze­
prowadzenia wszystkich prac 
przed otwarciem wyższych uczel­
ni, które ma nastapić jui w po­
niedziałek. Jest to zrozumiałe ze 
względu na nastroje wśród mło­
dzieży.

Wr?Ż’ rtfa na nieście
Natychmiast po ukazaniu

Urzędowa aiencja P 
nosU

Senat akademicki szkoły głów­
nej gosnodarstwa wiejskiego na 
posted^enin w  dniu 2 kwietnia b. 
r. postanowił wznowić w dnia 5

MOR OSTRAWA, 2. 4. ..Dzien­
nik Polski" zwraca uwagę na ka 
rygndne pOstęoowan,e pewnych 
czynników czeskich ’ w odniesie­
niu do ludności polsk*ej na Ślą* 
sku Cieszyńskim. Dziennik stwi :r 
riza, iż coraz bardztój n.nożz się 
wypadki krzywdzenia polskiej lud 
ności robotniczej przez rozzuchwa 
lonych szowinistów czeskich, któ­
rzy robotników pol kach denun- 
cjują przed pracodawcami, pOw° 
dując zwalnianie ich z pracy.

Jeden z robctnMtów czeskiej 
firmy Nekvasn"I wydalony zastał z 
pracy za to, iż posyła swe dzieci

do szkoły polskiej, przy czyn fir* 
ma oświadczyła mu, iż oczyma 
pracę gdy przedstawi zr świadcze­
nie, że należy do organizacyj cze­
skich.

„Dziennik Polski" apeluje do 
władz ahv ukróciły samowolę 
czeskich szowinistów na Śląsku 
Cieszyńskim.

Czeski „Ostra ,̂->ky Delnicky De 
nik‘‘ piętnuje fakt, ii z zakładów 
Habna w pogummie zwolniony 
został po 2 dniach pracy robotnik 
jedynie z tego p°wodu. iż był na- 
rodowości polskiej.

^ydśwka k.ł c ie ls
s z a lk i  Its n d ia rz y  ż y w y m  to w a re m

ao- studiów wszystkich trzech 
działów,

W poniedziałek dma 5 kwietnia 
1937 r. wznowione zostaną wykla . Ł
d, i Wicńenia d a Hudentów 8 i BUENOS AIRES, 2 4. W Val jką skalę bandy łrandlarzv żywym
6 scmwsiru Politechniki Warszaw * paraiso (Chile) aresztowań, n’c- towarem z s.edztóą w Lima (P t  
skiej Zgłaszający i się studenci jaką Rachele Benav les Franco i rtj) 

wykłady i z»jęcia na 3 i 4 roku > winni posiadać przy sobie iodek-, S«ch -lućzozicmców, którzy byli
i lcgiiymacji studenckie. członkami zorganizowanej n«w el

kwietnia b. r. (V poniedziałek)

sy

Da 7 kwietnia przyjmujemy reklamacje
„ K o n k u r s  P o c i e s z e n i u "  e m i t i o n u i e  C i y t e l r . i k ć u

J ed en  k o n k u rs  z * X i A i t o i / ,  d ru g i r o z p u t i t f y

się

st V •r':

W  c e n tru m  L c n d y n u
Straszna katastrofa kolejowa

1 2  ł a b i l y c l i  p e d  & z c z q i k a m ! w a g o n ó w
LONDYN, 2 4. Dziś rano w stała dotychczas zakończona. Po- 

centrum Londynu wydarzyła się sznkiwama ciał zabitych i ran- 
wielke kataatrofa koleiowa. Wj nych jest tym trudniejsze, ie wy- 
katastrofi' tej 12 oior poniosło padek wydarzał się na moście ko- 
smierć a przeszło 50 doznało lżej- lejowym, tak że dostęp oo zdru- 
szych lub cięższych obrażeń. jzgoianych wagonów nie jest ła- 

Pociąg elektryczny, idący z twy. Straż pożarna, która biertc 
rmejfccowości podmieiskie.i Couls- udział w akcji ratowniczej, usta- 
don zderzył się jt innym, pocią- wiła wysokie drabiny przy mo- 
gtóm koiej-ki elekiyrcsnej, który jcie. Ranni zostali przewiezieni 
szedł z Pecknamrye i staj w po- io szpitali w centrum miasta, 
bliżu stacji Battersea Park w o-
ezekiwaniu na otrzymanie sygna­
łu, że tor jest wolny.

Siła zderzenia była tak wielka, 
ie  przedni wagon jednego z pocią 
Ków zdruzgota’ wagor tylny dru 
giego pociągu Motor elektryczny 
i  górna część wagonu zostały o* 
derwane. Na przestrzeni 100 m 
leża zdruzgotane wagony obu 

pociągów.
Dokładna liczb,? ofiar katastro­

fy ńie jest znana ponieważ akcja 
ratownicza, która była prowadzo­
na 5 godzin bez przerwy, nie zo-

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

Dzielnica, w której wydarzyła 
się katastrofa, jest otoczona kor­
donem policji. Tysiące ciekawych 
gromadzą się w pobliżu miejsca 
katastrofy.

Do administracji naszej napły­
wały jeszcze wczoraj przekazy 
z datą 25, Ul, 37 r. sa pre­
numeraty zjednane przez nccest- 
ąikjy  konkursu. Jak dotąd pie 
wpłynęty one w większym stopniu 
na układ podanej przez nas tabe­
li "wycię-ęow, powodując jedynie j 
zuaujniejśize przesunięcia w o- 
etaznich miejscach - punktowa­
nych.

Przypominamy raz jeszezi, żc 
kartoteki konkursowe są do dys­
pozycji naszych Czytelników do 
dnia 7 kwietni*, włącznie i do te -1 
go terminu również przyjmować 
będziemy reklamacje.

Mówiąc o wynikach minionego 
konkursu trzeba wsp< unieć, że 
jeaynie sama czołówka zdobyła 
dla naszego pisma przeszło 700 
prenumeratorów. A przecież poza

czołówką pozostała liczna 
uczestników konkursu, 
również pracowali intensywnie

Obecnie zainteresowanie nc- 
*'ych Czytelników skupia się na 
„Konkursie Pocieszenia". Jeśt on 
otwarty dla wszystkich, a łjTn z 
uczestników pierwszego konkur­
su, którzy nie zajęli pierwszego 
miejsca, zaliczymy połowę zdo­
bytych punktów.

Konkurs pocieszenia już się 
rozpoczął Spodziewać się nale­
ży, ie i tym razem Czytelnicy 
-ABC" z równym zapałem wal­
czyć będą w szlachetnym współ 
zawodnictwie o cenne nagrody, 
przeznaczone dla uczestników

W RADOMIU
zaprenumerować „A B C“ można 

u p. Henryka Lipińskiego i 
uL Lubelska 31 

(Biuro Dzienników)

rzesza' „Konkursu Pocieszenia". Liczy- 
którzy my, że wśród uczestników „Kon 

kursu Pocieszenia" znajdą się 
przede wszystkim nrwozjednani 
prenumeratorzy, którzy w ter 
sposób zadokumentują swój u 
dział w wielkiej rodzinie prem 
meratorów ^A liC " a Dotem ci 
wszyscy Czytelnicy, którzy nie , 
wzielj udziału w pierwszym kon- 
kMrsie. Liczymy przynajmniej na 
10.000 uczestników. Przypomina­
my, że wszelkie formalności kon­
kursowe ograniczają się do za­
wiadomienia naszej Administra­
cji o zjednaniu choćby jednego 
nowego prenumeratora „ABC" 
na okres miesięczny,

Aresztowanie nastąpiło w chwi­
li kiedy a~esztowani czynili przy­
gotowania, celem wywieź'enia do 
peru 10 młodych dziewcząt ehir 
lijskicb,

fta czeie bandy stała Rachela 
Benavidts Franco, która odbywa­
ła częste podróże samolotem do 
Bogota CKoIumbi.), Które to mia­
sto stanowi centrum handlu ży­
wym towarem w Ameryce Pnłu-i* 
niowej.

N ow y w o ie w o ifó
■ lw o w s k i

Wojewoda zarnonolslci, dr Biły) 
mianowany 1 został , woje wódą 
Iwon 3kim i w najbliisych dniach 
przejmie urzędowanie z rąk wo­
jewody Seliny * Prażmowskiego.

Bj ły wojewoda, płk. Belina - 
Praźmowski ma opuścić służbę 
a-dministracyjno-polityczną, obej 
mując stanowisko generalnego 
dyrektora jaworznickich kopalń 
węgla. Jaworzno jest własnością 
m,ast Krakowa i Lwowa.

J a N  c i o s a ł o  d o  z b r o d n i 4?

Zeznania bandytów z u!. Hrubieszowskiej
O b ła w a  p o lic y jn a  na s a li s a d o w e j

Jak zapowiadaliśmy wczoraj na 
’ okandzie Sądu Okręgowego znalazł 
»łę procce bandytów z u). Hrubie­
szowskiej, Romana Kopińskiego i

Zdzisława Wąsiakowsltiego, Na ła-1siekowska, która dostarczyła bandy- 
wie oskaiżonych poza obu bandjtt łom broni i namawiała kochanka bo 
mi rasieul. w or: scy cl si spólmcy, ‘ zbrodni, Jan Sieradzki i Aleksa M«- 
przyjaciółka Kosińskiego,. Helena VWą

M e t o d a  p r o w o k a c j i
Anytcuł poniższy jem d^Jow- uki i tym samym nie spełniły

N ap ad  ra b u n k o w y
na KO ejce potiziemnej
Ń b t fY  JORK 2. 4. Ti-eeh ran 

gsterów napadło wśród białego 
dńia re kolejce pudziemnej na ju­
bilera i zrabowało mu 10 tysięcy 
doJarów.

Napad odbył się w godzinach 
największego ruchu. Pasażerowie 
steroryzowani przpz bandj^tów re­
wolwerami nie tdoiali nawet spo­
wodować zatrzymania odjeżdżają­
cego pociągu Bandyci parokrot- 
yiĄ wy^rr.»l!li na twstrach w po- 
w ietm . Wiele kobiet zemdlało.

nym przeocukieai artykułu, kuiry 
pc-J \.yir, sai lym tytułfn ak »zał .-«? 
15 stycznia b. r. po zajściach na te­
renie pow. wysoko-mazowieck ego

Podobno na początku roku 
bieżącego, p. m in Św iętosław  
ski zapow iedriał, źe energics, 
nie zabierze się do zaprow a 
dzenia spokoju  na wyższych 
uczelniach.

Podobno też p, Starosta 
św iątkiew icz t  OsTrow i Mazo 
w ieckiej przed m iesiące,n  za­
pow iedział, że zaprow adzi spio 
k ó j na terenie sw ojego po­
w iatu.

Na wyższych uczelniach w 
Polsce za jśc ia  p rzybrały  w 
tym roku rozm iary i ch a ra k ­
ter nienotow any w ciągu lat 
ostatnich. Nie ma spokoju  i 
m łodzież nie może się uczyć. 
W ładze oświatow e nie potra- 
fiły  j e j  zapew nić m ożności na

sw ojego podstaw ow ego zada­
nia. Z a jśc ia , k tóre  nakłoniły 
p m in. Sw iętosław skiegc do 
zastosow ania „stanow czych" 
m etod, były niczym  wobec te­
go, co zaszło po „energicz­
nych* zarządzeniach,

Podubn.e było w pow iecie 
w ysoko-m azow ieckim . Od cza 
su do czasu w ynikał tam  ja k iś  

ncydent na tle propagandy 
b o jk o to w ej, w jednym  sklepie 
wybito szyby, w inynni znowu 
m iejscu  żydzi napadli ia ja ­
kiegoś P o lak a  i t. p. W ładze  
ad m inistracy jne są oczywi­
ście od tego, by takim z a j­
ściom  zapobiegać, hy poszul i- 
w ać spraw ców .

Ale te norm alne zarządze­
nia  nie w ystarczały. P . staro­
sta Ąwiątkiewic* postanow ił 
zastosować a k c ję  p acy fik acy j-
ną na szerszą skalę. W yw ie- k ie  zarządzenia, ja k  w ysyła

ziono pierw szych narodow - nie narodowców do Berezy.
wychodzą na dobre chyba tyl 
ko „ fo łksfron tow i".
1 Oczywiście nic nie chcem y 

złego pow iedzieć o in ten cjach  
tych czy innych przedstaw i­
cieli władzy, ale m im o - woli 
nasuwa się pytam e, ery przy­
padkiem  nie padli oni ofiarą 
ja k ie jś  bardzo subtelnej in try­
gi, powiedzmy w yraźnie: pro­
w okacji obcych agentur m a­
sońsko - żydow skich ?

Jed n i pop ełn ia ją  om yłki, 
stosu jąc niew łaściw e metody 
u sp akajan ia k ra ju , inni św ia­
dom ie do tych pom yłek prą, 
św iadom ie i  celow o m ylnie 
in fo rm u ją  w lad ie , św iadom ie 

celow o udzielają im  złych 
rad.

T o  się nazyw a 
prow okacja*

ców  do Berezy. Potem  b j l  
Czyżew. Potem  wywieziono 
dalszych narodow ców  do B e ­
rezy. P o te m .

Ja k  w idać, m etoda zasioso- 
w aną przez starostę Św iątkie- 
wicza. nie okazała się najlep  
sza. P o jeg o  zarządzeniach 
wy nikły’ za jśc ia , ja k ich  przer 
tern w pow iecie w ysoko-m azo­
w ieckim  nie było.

Ja k  w idać, m etoda podnieca 
nia umysłów przez ściga mi 
„pośred nich" sprawców zajść, 
nie w ydaje najlepszych owo­
ców. Przykłady są odstraszają 
ce.

W iadom o, że w obecnej 
chw ili, z uwagi na położenie 
m iędzynarodow e, zajśuia m ię­
dzy ludnością a p o lic ją  nie są 
pożądane. W iadom o, że takie 
w ypadki, ja k  czyżew skie i ta-

zw yczajm e

w. z.

Tiiwwska, którzy pomogli spieniężyć 
inpy nrai. żyd p*,«»r z ul. ■)Krod'iv, j 
I.ioa Raisglid
INWAZJA MĘTÓW SPOŁECZNYCH 

Pmcci bandytów zgromadził mety 
wj l> „■ iejskk ia  ul. Miodowł-ł, nil 
dziedzińcu sądowym, a na „et r a sali. 
trozu odbywa się rozprawa. Jeszr 

ruzpnczęriem procesu, męty u- 
siłowały siłą wtai gaąć do gmachu, 
lecz silne pujierunsi policyjne niedo- 
pusciły ich do * ewnątrz. Policja ko 
r.-ysta.iąc z uiezwyktegj zgromadze­
nia przestępców, aokonała (iaraźtyrh 

jOhlnw. are, j-fujac na sali sadowe; c
i gółem o osób. w tym trzecn oa dłnż- 
1 szego już czasu posznkiwanycl* lista ■ 
mi gończymi opryrzków Trzy wszy- 
"łkich maJeziono badi broń palna, 
bądź też noże.

OSKARŻENI 
Bandyta Kosir ski jest siinii zbu­

dowanym bruneiem zachowuje rlr 
zupełnie spokojnie i wygląda na rrt 
zygn iwanego. Kompan jego ls-letni 
M ąsia oweki ies olondyne.iu o wy- 
aoKiej, .zczupłe* postaci. Siostri W ł-  
siak „ SKiego, Helena, wyraźnie -de 
nerwowan V z ustannie r°zp„cza. 
chcąc wzbudzić litość u sędzión p‘o 
zosi„ji oskarżeni zachowują się spo­
kojnie. Najciekawszą sylwetki, jesi 
paser. Lipa RajzgAid, stary blisko 

»-I"tiii żyd r duzą slwj, brodą. Rajz- 
gl. * eąt niskiego wzmstu garbal j  i 
w <*a,ej swej postaci i z rachowania 
Przypomina zaczajonego pająka, i*,, 
dać należy, źe w pewnej mierze 

(Dalszy ciąg na str. 2-e j).

P r e c i  z  m a s o n s t


